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POZNAŁAM TU  
PRAWDZIWĄ POLSKĘ
Z nieoficjalną wizytą przebywała w gminie Krzymów Jeka-
tierina Bielakowa, przedstawiciel handlowy Federacji Ro-
syjskiej w Polsce.

Do spotkania doszło z inicjatywy Tade-
usza Jaroszewskiego, radnego powiatu ko-
nińskiego. Jekatierina Bielakowa była w na-
szej gminie już po raz drugi.

— Do pierwszego doszło w niesamowitych 
okolicznościach. Gdy wyjeżdżałam do pra-
cy w Polsce, to pewien mój kolega poprosił 
mnie o pomoc w znalezieniu mężczyzny, 
który w 1990 roku prawie uratował mu ży-
cie w Polsce. Zepsuł mu się samochód, był 
sam, nie mówił po polsku, ale pojawił się 
pan Tadeusz Jaroszewski, który mu pomógł. 
Dostałam od niego adres i w ciągu dwóch 
lat udało mi się znaleźć pana Tadeusza. Kil-
ka miesięcy później przyjechałam tu z tym 
moim kolegą. Kolega miał okazję odwdzię-
czyć się panu Jaroszewskiemu, a my zosta-
liśmy tu wspaniale przyjęci i poznaliśmy 
wspaniałych ludzi. Dlatego postanowiliśmy, 
że kiedyś spotkamy się jeszcze raz, żeby tę 
znajomość przedłużyć — wspominała Jeka-
tierina Bielakowa. 

W rajdzie uczestniczyło sto pięćdziesiąt 
osób z Konina, Lubstowa i Sławska. Sprzy-
mierzeńcem imprezy była piękna, słonecz-
na pogoda. Dla uczestników wizyta w na-
szej gminie okazała się wyjątkowa.

— Byliśmy na granicy szwajcarsko-hisz-
pańskiej. Tam zostało przygotowane przej-
ście graniczne, a pieczątki do paszportów 
wbijali umundurowani pogranicznicy (Straż 
Gminna z Krzymowa). Dla dzieci było to 
wyjątkowe przeżycie — powiedział Andrzej 
Łącki z PTTK w Koninie, Komandor rajdu. 

Jednak wizyta nie miała tylko towarzy-
skiego charakteru. Przedstawicielka am-
basady rosyjskiej spotkała się ze starostą 
Małgorzatą Waszak. Rozmowy dotyczyły 
współpracy gospodarczej. Prawdopodob-
nie dojdzie do spotkania przedsiębiorców 
z obwodu briańskiego z Konińską Izbą 
Gospodarczą po to, by określić kierunki tej 
współpracy. Rozmowy dotyczyły także part-
nerstwa kulturalnego, ponieważ Jekatierinie 
Bielakowej towarzyszył Evgen Malinowskiy, 
aktor i piosenkarz, Prezes Zarządu Funda-
cji Na Rzecz Zbliżania Kultur OPEN ART 
z Warszawy. Pierwsze rozmowy przyniosły 
już konkretne efekty, mianowicie wiadomo 
już, że w tym roku w Warszawie wystąpi je-
den z konińskich zespołów tańca podczas 
festiwalu „Zbliżenia Kultur”. Współpracę 
w przestrzeni kultury widzi też wójt gminy 
Krzymów.

— Kultura, to pierwszy szczebel, od któ-
rego moglibyśmy tę współpracę zacząć. Na-

Punktem kulminacyjnym wyprawy do 
naszej gminy było wejście na Złotą Górę 
i umiejscowioną na niej wieżę widokową. 
Z Brzeźna szlak rajdu prowadził na stadion 

tomiast jeśli chodzi o sferę gospodarczą, to 
myślę, że konińskie starostwo jest bardzo 
dobrym adresem, gdyż w naszej gminie nie 
ma takich struktur. Ale jeśli dojdzie do pla-
nowanego spotkania z Konińską Izbą Gospo-
darczą i przedsiębiorcami z powiatu koniń-
skiego, to w tym gronie na pewno znajdą się 
też przedstawiciele biznesu z naszej gminy 
— powiedział Tadeusz Jankowski. 

Goście, mimo deszczowej pogody, zwie-
dzili naszą gminę. Podziwiali też krajobrazy 
rozciągające się z wieży widokowej na Zło-
tej Górze. 

— Ja się bardzo cieszę, ponieważ gdyby 
nie ten przypadek związany z moim kolegą, 
to może nigdy bym nie poznała takiej praw-
dziwej Polski i wspaniałych ludzi. To dla 
mnie bardzo ważne doświadczenie, dzięki 
któremu lepiej rozumiem ludzi, z którymi 
mam do czynienia. Nie tylko w Warszawie, 
ale też w takich miejscach jak Krzymów czy 
Konin — dodała Jekatirina Bielakowa    mar.

w Krzymowie. Tutaj zostały przeprowadzone 
konkursy sprawnościowe i wiedzy o regio-
nie. Najliczniejsze drużyny z Zespołu Szkół 
w Sławsku, Zespołu Szkolno-Przedszkolnego 

fot. K. Kędziora (2x)

nr 2 w Lubstowie, Szkoły Podstawowej nr 8 
i nr 5 z Konina otrzymały dyplomy. Nagrodę 
Wójta Gminy Krzymów Tadeusza Jankow-
skiego otrzymała Gabrysia Samulczyk ze 
Sławska. Najmłodszymi uczestnikami na tra-
sie rowerowej byli Wojciech Pęcherski i Ma-
ria Kostrzewa. Wśród rodzin królowała trzy-
nastoosobowa familia Śmigórskich z Konina. 
Andrzej Łącki podziękował nauczycielom, 
rodzicom i dzieciom za przybycie i aktywny 
udział w rajdzie, a specjalne podziękowania 
skierował do dyrektora Gminnego Ośrodka 
Kultury w Brzeźnie Krzysztofa Kędziory, za 
pomoc techniczną. Rajd odbywa się nieprze-
rwanie od trzydziestu pięciu lat.

— Współpomysłodawcą tej imprezy był 
Andrzej Mielcarek, który chciał, żeby dzieci 
też miały swoją atrakcję turystyczno-kra-
joznawczą. I od trzydziestu pięciu lat, rok 
w rok, w okolicach pierwszego czerwca, te 
rajdy się odbywają. Najliczniejsze gromadziły 
ponad czterysta osób, nigdy nie było mniej niż 
stu uczestników. Odbywają się niezależnie od 
pogody — dodaje Andrzej Łącki    mar.

PRZEZ SZWAJCARIĘ DO KRZYMOWA
Trzydziestego maja Krzymów gościł uczestników 35. Rajdu dla dzieci, organizowanego przez konińskie PTTK.

ZGRANA KLASA PO LATACH
Pięćdziesięciolecie zakończenia nauki  
w Szkole Podstawowej w Krzymowie świę-
towali uczniowie z rocznika szkolnego 
1957-1964.                                       
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NAGRODA OD MINISTERSTWA
Szkoła Podstawowa w Paprotni znalazła 
się w gronie laureatów ogólnopolskiego 
konkursu „Szlakiem Programu Infrastruk-
tura i Środowisko”.                 
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DZIEŃ DZIECKA NA SUCHO
Pierwszy raz od trzech lat deszcz nie za-
kłócił festynu z okazji Dnia Dziecka.          
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KWIAT GMINNEJ MATEMATYKI
Szkoła Podstawowa w Paprotni zajęła 
pierwsze miejsce w IV Gminnym Konkur-
sie Matematycznym pod patronatem Wójta 
Gminy Krzymów.
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PIOSENKA ZBLIŻA KULTURY
Czwarty Gminny Konkurs Piosenki „Wygraj 
Sukces” odbył się w Gminnym Ośrodku Kul-
tury w Brzeźnie.
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Egzotyczne drzewo posadzili absolwenci gimnazjum

Uczestnicy zjazdu swoją edukację w Krzymowie zakończyli pięćdziesiąt lat temu 

DRZEWO NA PAMIĄTKĘ
fot. P. Markowski (2x)

Absolwenci trzecich klas gimnazjum Zespołu Szkół w Brzeźnie posadzili egzotyczne drzewo w zabytkowym parku przy pałacu.

Inicjatywa sadzenia drzew w parku przez 
absolwentów pojawiła się kilka lat temu w 
Szkole Podstawowej, ale nikt tego tematu 
nie podjął.

— W tym roku zaproponowaliśmy to Ra-
dzie Rodziców, która jest bardzo aktywna 
i zorganizowana. Rodzice podchwycili ten 
temat i wybrali drzewo, które posadzili w 
parku tegoroczni absolwenci gimnazjum — 
powiedziała Urszula Kucharska, dyrektor-
ka Zespołu Szkół w Brzeźnie. 

— Jest to Katalpa żółta, drzewo pocho-
dzące z Ameryki Północnej, które wysoko-
ścią wkomponuje się w drzewostan naszego 

parku. Będzie też jego perełką, ponieważ 
nie ma tu innych drzew tego gatunku — 
powiedziała Danuta Sarnowska, Przewod-
nicząca Rady Rodziców przy Zespole Szkół 
w Brzeźnie. 

Katalpa żółta to rozłożyste drzewo do-
rastające bez przycinania nawet do 10 
metrów wysokości, o wyglądzie egzotycz-
nym. Ma duże liście, jajowato wydłużone. 
Ciekawostką jest to, że drzewo kwitnie. Ma 
kwiaty, biało-żółte, średnicy około sześciu 
centymetrów. Bardzo oryginalne, pachną-
ce, storczykowate i nektarodajne. Kwitnie 
w czerwcu. Na nowe nasadzenie musiał 

wydać zgodę opiekujący się pałacem i par-
kiem konserwator zabytków.

Poza symbolicznym znaczeniem, wpro-
wadzanie do parku nowych drzew ma też 
pragmatyczny sens.

— Zaobserwowaliśmy, że niemal każda 
burza zabiera nam jakieś drzewa, dlatego 
doszliśmy do wniosku, że musimy zrobić 
coś, co ten park odmłodzi i wzmocni jego 
drzewostan — dodaje Danuta Sarnowska.

Gimnazjaliści kolektywnie, w formie 
„szpadlowej sztafety” zrobili miejsce dla 
nowego drzewa. Pierwszych prac ze szpa-
dlem podjęli się chłopcy, później dołączy-

ły do nich dziewczyny. W końcu Katalpa 
żółta związała się z ziemią brzezińskiego 
parku. Obok drzewa stanęła też tablica in-
formująca o tym, że nasadzenia dokonali 
absolwenci gimnazjum z roku szkolnego 
2013-14. Być może akcja nasadzania drzew 
przez absolwentów gimnazjum stanie się 
tradycją szkoły.

Park jest szczególnym miejscem dla 
mieszkańców Brzeźna. Tu było serce tej 
miejscowości, tutaj mieszkali jej właścicie-
le, wokół tego miejsca toczyło się życie wsi. 
Troska o park jest więc nawiązaniem i kon-
tynuowaniem części historii Brzeźna    mar. 

KARTA POMOŻE RODZINOM
RODZINNE OGNISKO Z KIEŁBASKĄ

W Urzędzie Gminy w Krzymowie można składać wnioski o wydanie bezpłatnych kart dla rodzin wielodzietnych. 
Pierwszy Dzień Rodziny został zorganizowany w Brzeźnie. 

KTO MOŻE KORZYSTAĆ?
Karty są elementem specjalnego rzą-

dowego programu, którego realizacja opie-
ra się na opublikowanej piątego czerwca 
uchwale Rady Ministrów w sprawie usta-
nowienia rządowego programu dla rodzin 
wielodzietnych oraz rozporządzenia Rady 
Ministrów z maja br., w sprawie szczegó-
łowych warunków realizacji rządowego 
programu dla rodzin wielodzietnych. Prze-
pisy weszły w życie szesnastego czerwca. 
Rozporządzenie określa szczegółowe wa-

runki realizacji rządowego programu dla 
rodzin wielodzietnych. Do korzystania 
z niego są uprawnieni członkowie rodzi-
ny wielodzietnej: rodzic (rodzice) – przez 
których rozumie się także rodzica (rodzi-
ców) zastępczych lub osobę (osoby) pro-
wadzące rodzinny dom dziecka; małżonek 
rodzica; dziecko – przez które rozumie się 
także dziecko, nad którym rodzic sprawuje 
rodzinną pieczę zastępczą. Przez rodzinę 
wielodzietną rozumie się rodzinę, w której 
rodzic (rodzice) lub małżonek rodzica mają 

na utrzymaniu co najmniej troje dzieci: 
w wieku do ukończenia osiemnastego roku 
życia; w wieku do ukończenia dwudzieste-
go piątego roku życia — w przypadku gdy 
dziecko uczy się w szkole lub szkole wyż-
szej; bez ograniczeń wiekowych – w przy-
padku dzieci legitymujących się orzecze-
niem o umiarkowanym albo znacznym 
stopniu niepełnosprawności.

NA JAKICH ZASADACH?
Karta jest przyznawana bezpłatnie. 

Wniosek o jej przyznanie oraz wniosek 
o wydanie duplikatu karty składa się w gmi-
nie właściwej ze względu na miejsce za-
mieszkania członka rodziny wielodzietnej. 
Szczegółowych informacji na temat kart 
dla rodzin wielodzietnych można uzyskać 
w Urzędzie Gminy w Krzymowie w poko-
ju numer siedemnaście oraz pod numerem 
telefonu 63 241-37-76. Wnioski o wydanie 
kart dla rodzin wielodzietnych przyjmowa-
ne są w godzinach od 7:30 do 15.00, w po-
koju numer siedemnaście    mar.

Od dziesięciu lat nasza gmina zmie-
nia swoje oblicze. Dzięki wsparciu pie-
niędzy pochodzących z programów eu-
ropejskich, staje się piękniejsza i coraz 
bardziej nowoczesna.

W tym wydaniu „Wiadomości Gminy 
Krzymów” przypominamy dwie inwesty-
cje, zrealizowane w latach 2005-2008.

PARK PRZYWRÓCONY DO ŚWIET-
NOŚCI

Celem projektu było podniesienie 
atrakcyjności turystycznej i rekreacyjnej, 
a także zaspokojenie potrzeb społecz-
nych i kulturowych, poprzez przywrócenie 
dawnej świetności zabytkowego Parku. 
Projekt zrealizowano w jednym etapie. Na 
początek opracowano dokument o nazwie 
„Inwentaryzacja Parku”, co było niezbędne 
dla realizacji projektu, ponieważ park jest 
obiektem zabytkowym, wpisanym do reje-
stru zabytków. Następnie dokonano odre-
staurowania zabytkowej groty, ustawiono 
plac zabaw, zamontowano ścieżki zdro-
wia, wyremontowano istniejącą skocznię 
w dal, odnowiono trawniki na boiskach do 
piłki nożnej i siatkowej oraz w ich otocze-
niu. Ponadto zostały ustawione ławki przy 
istniejących boiskach i chodnikach oraz 

nasadzone ozdobne krzewy. Istniejący do-
tychczas przy pałacu chodnik został roze-
brany, a w tym miejscu wykonano nowy, z 
kostki betonowej. Podjęte prace zapewniły 
odpowiednią infrastrukturę, która pozwa-
la mieszkańcom i turystom na komfortowy 
wypoczynek i rekreacje na terenie Parku.

Projekt został zrealizowany przy wspar-
ciu Sektorowego Programu Operacyjnego, 
Restrukturyzacja i modernizacja sektora 
żywnościowego oraz rozwój obszarów wiej-
skich (SPO ROL), 2004-2006, priorytet 2. 
„Zrównoważony rozwój obszarów wiejskich” 
Działanie 2.3: Odnowa wsi oraz zachowanie 
i ochrona dziedzictwa kulturowego 
Okres realizacji: 2005-2008 
Całkowity koszt projektu: 416 346,31 zł 
Dofinansowanie: 329 246,00 zł

NIE TYLKO STADION
Projekt „Modernizacja obiektów uży-

teczności publicznej w miejscowości Krzy-
mów” objął przede wszystkim stadion. 
Dzięki niemu została zmodernizowana 
płyta boiska, zadaszona scena i wybudo-
wany parking. Poza tym, dokonana zosta-
ła adaptacja budynku na potrzeby świetlicy 
środowiskowej. Projekt został zrealizowany 
w 2006 roku dzięki wsparciu Sektorowego 
Programu Operacyjnego, Restrukturyza-
cja i modernizacja sektora żywnościowe-
go oraz rozwój obszarów wiejskich (SPO 
ROL), 2004-2006, priorytet 2. „Zrównowa-
żony rozwój obszarów wiejskich” Działanie 
2.3: Odnowa wsi oraz zachowanie i ochro-
na dziedzictwa kulturowego. 
Całkowity koszt projektu: 390 534,20 zł
Dofinansowanie: 312 426,00 zł

INWESTYCJE, KTÓRE ZMIENIŁY GMINĘ:
RENOWACJA PARKU W BRZEŹNIE

RENOWACJA BUDYNKÓW UŻYTECZNOŚCI PUBLICZNEJ W KRZYMOWIE

Inicjatorami spotkania po latach byli 
Jan Czaja, pseudonim szkolny „Biskup” i 
Jan Górski, pseudonim „Szuja”.

— W szkole wszyscy mieliśmy przezwiska. 
„Szuja” wzięło się stąd, że na historii coś po-
kręciłem z nazwiskiem cara Wasyla Szujskie-
go. I tak już zostało — wspomina Jan Górski.

Pseudonim Jana Czai wziął się stąd, że 
będąc ministrantem mówił jednemu z ko-
legów, że na pewno zostanie księdzem. W 
rewanżu ów kolega odpowiadał, że Jan Cza-
ja zostanie biskupem. On jednak nie wybrał 
posługi duchownego, ale nadal dla szkol-
nych koleżanek i kolegów jest „Biskupem”.

W 1964 roku szkołę podstawową w 
Krzymowie kończyło dwadzieścia osiem 
osób, ale w czasie siedmiu lat nauki bywały 
momenty, gdy uczniów w klasie było ponad 
trzydziestu. Na spotkaniu stawiło się kilka-
naścioro. 

— Dwie koleżanki mieszkają w Czechach 
i nie mogły przyjechać, nie dotarł też kumpel 
z Bydgoszczy. Najdalszym zakątkiem Polski 
reprezentowanym na dzisiejszym spotkaniu 
jest województwo zachodniopomorskie. Poza 
tym, niektórzy już odeszli — mówią Jan 
Czaja i Jan Górski. 

Nie był to pierwszy zjazd ich dawnej 
klasy. W podobnym gronie spotkali się sie-
dem lat temu, z okazji pięćdziesięciolecia 
rozpoczęcia nauki. Raczej nie planują kolej-
nych. W 1957 roku kierownikiem szkoły był 
Izydor Garbaciak, a jego żona wychowawcą. 
W pierwszej klasie można było pisać tylko 
ołówkiem, w starszych piórem. Długopis 

był przyborem zakazanym, ponieważ po-
dobno psuł charakter pisma. Jedynym na-
uczycielem, który przybył na spotkanie był 
Zygmunt Lipiński.

— Uczyłem ich chemii, biologii, wycho-
wania fizycznego i zajęć praktycznych, choć 
z wykształcenia byłem chemikiem. Ale takie 

były czasy, że trzeba było być wszechstron-
nym. Ciekawie wyglądały prace ręczne. Robi-
liśmy na nich najczęściej to, co potrzebne było 
w gospodarstwach rolnych. Koryta dla zwie-
rząt, budy dla psów, naprawialiśmy sprzęt rol-
niczy — wspomina Zygmunt Lipiński. 

Wszyscy zgodnie twierdzą, że to była 

zgrana klasa. Na spotkaniu dominowały 
wspomnienia, ale nie brakowało też roz-
mów o tym, jak żyją teraz. Kto chciał, mógł 
potańczyć, natomiast wszyscy stanęli do 
pamiątkowego zdjęcia. Spotkanie odbyło 
się siódmego czerwca w restauracji „Pod 
Sosnami”    mar.

fot. K. Kędziora

Pięćdziesięciolecie zakończenia nauki w Szkole Podstawowej w Krzymowie świętowali uczniowie z rocznika szkolnego 1957-1964.
ZGRANA KLASA PO LATACH

Szkoła podstawowa przy Zespole Szkół w Krzymowie realizowała w ostatnim czasie dwa ciekawe projekty edukacyjne.
GALANTY GZIK Z PYRAMI AŻ W KLU-

KOSIE WIERCI
W pierwszym projekcie uczestniczy-

li uczniowie klasy VA pod opieką Anny 
Kułakowskiej. Zadanie było zatytułowane 
„Nasza mowa, nasza kultura — poznajemy 
gwarę naszego regionu”, a przyświecało mu 
motto autorstwa Charlesa Nodiera: ,,Gwa-
ra to język rodzinny, język żywy (…). Kto-
kolwiek nie badał starannie gwary swego 
języka, zna go tylko do połowy”. Piątokla-
siści poznali wymowę i znaczenie wyrazów 
gwarowych naszego regionu. W tym celu 
uczniowie przeprowadzali rozmowy ze star-
szymi mieszkańcami naszej gminy. Efektem 
realizacji tego projektu były komiksy, w któ-
rych autorzy używali gwarowych zwrotów, 
dialogi, teksty gwarowe oraz prezentowa-
ny poniżej słowniczek wyrazów i zwrotów 
gwarowych:

blostka (naczynie), boszcz (żur), brandó-

wa (ognisko), chlyb , doum , dropka (dra-
bina), dziabka (narzędzie do kopania ziem-
niaków) , dziady (kluski z ziemniaków), 
faryna ( cukier), galancie (nieźle, dobrze, 
dużo, ładnie, świetnie), godać ( mówić), 
gorczek (mały garnek), gzik, haczka (moty-
ka), hela (wóz), ino (tylko), jaczka (podko-
szulek), jod (jadł), juntka (ziarna), kieżynka 
(maselnica), kipa (duży kosz), klukos (nos), 
koha (kasza), kouń, kozielek / koziołek (ro-
dzaj trzepaczki), latoś (tego roku), leberka 
(pasztetówka), lecić w dyrdy (biec szyb-
ko), na pryndce (w pośpiechu), na szage 
(na ukos), plynzy (placki ziemniaczane), 
po czymu (po ile), podwyrek (podwórko), 
powązka (ściereczka do cedzenia mleka), 
pyrki (ziemniaki), roz (raz), rychło (wcze-
śnie), ryczka (stołek), sklep (piwnica), teroz 
(teraz), tytka (torebka), wymborek (wiadro 
z drewna), znocie, zylka (łyżka). 

W projekcie uczestniczyli: Anna Bryl, 

Konrad Górski, Wiktor Kominiarczyk, Wa-
nessa Kowalska, Martyna Mrowicka, Lau-
ra Piskorz, Klaudia Przybylak, Aleksandra 
Świder, Krzysztof Trafny i Miłosz Wojdak.

SZKOŁA BEZ PELAGII I CZESŁAWA
W drugim projekcie badawczym uczest-

niczyli uczniowie klasy VI pod meryto-
ryczną opieką Anny Kułakowskiej - na-
uczycielki języka polskiego oraz Iwony 
Lewandowskiej, nauczycielki matematyki. 
W tym przypadku uczniowie badali popu-
larność imion w naszej okolicy na prze-
strzeni kilkudziesięciu lat. Pozyskiwano 
dane z różnych źródeł, między innymi na-
grobkach na cmentarzu, archiwum szkoły 
i współczesnych list uczniów. Kolejnym 
etapem było uporządkowanie danych oraz 
ich analiza statystyczna, która pozwoliła 
wyłonić najpopularniejsze imiona. I tak: 
w latach 1900 – 1950 kobietom najczę-

ściej nadawano imiona Janina i Marianna, 
mężczyznom Stanisław i Józef. W latach 
1952-62 wśród pań najwięcej było Barbar 
i Marii, wśród panów Józefów i Henryków. 
W latach 1980-90 najpopularniejszymi 
imionami żeńskimi były Anna i Agnieszka, 
męskimi natomiast Michał, Krzysztof i Da-
wid. W latach 2001 — 2009 dziewczynkom 
najczęściej dawano na imię Julia i Wikto-
ria, chłopcom Kacper i Mateusz. Młodzi 
badacze z Krzymowa ustalili ponadto, że 
obecnie nie ma w szkole uczniów noszą-
cych imiona, które były dość popularne 
w pierwszej połowie ubiegłego wieku. 
W realizacji projektu uczestniczyli:

Kacper Błaszczyk, Weronika Kurczo-
ba, Anita Kuśmierek, Wiktoria Musidlak, 
Oliwia Niewiadomska,Tobiasz Olejniczak, 
Gabriela Popielarz, Magdalena Przyborow-
ska, Natalia Rogulska, Agata Soszyńska 
i Sandra Zbierska    mar.

KRZYMOWSKA PRACOWNIA BADAŃ SOCJOLOGICZNYCH

Okolicznościowy festyn odbył się siódmego 
czerwca w parku przy pałacu i na dziedzińcu 
przed szkołą podstawową.

— Wpisaliśmy tę imprezę do kalendarza 
wydarzeń w roku szkolnym 2013/14. Festyn 
zastąpił organizowane wcześniej pikniki chary-
tatywne. I myślę, że jest to inicjatywa, która się 
sprawdziła. Dzieci i rodzice mogli w miły sposób 

spędzić popołudnie — powiedziała Urszula Ku-
charska, dyrektorka Zespołu Szkół w Brzeźnie. 

Festyn rozpoczął się w południe korowo-
dem atrakcji. Na młodsze dzieci czekały dmu-
chane zjeżdżalnie i zabawy z animatorami, 
starsi mogli podziwiać motocykle z klubów 
MAGNETO i Klubu Motocyklowego KWB 
Konin. Zostało rozpalone ognisko, przy któ-

rym można było upiec kiełbaski. Specjalne 
konkurencje sprawnościowe przygotowali 
nauczyciele wychowania fizycznego i straża-
cy. Można było też wziąć udział w zabawach 
plastycznych. Podczas imprezy został zapre-
zentowany teledysk do piosenki „Happy”, na-
grany przez uczniów ZS w Brzeźnie. Festyn 
rodzinny był też okazją do zapoznania się z 

ofertą edukacyjną gimnazjum, ponieważ był 
to dzień otwartych drzwi. Skorzystali z tej 
możliwości uczniowie szóstych klas szkół 
podstawowych ze Szczepidła i Głodna. Na 
zakończenie tego pełnego atrakcji dnia, o go-
dzinie dwudziestej rozpoczęła się zabawa ta-
neczna, zorganizowana przez Gminny Ośro-
dek Kultury w Brzeźnie    mar.

Internetowe Radio Gminy Krzymów

słuchaj na
www.krzymow.pl

NASZE SPRAWY
rozmowy z mieszkańcami  

i samorządowcami
poniedziałek - piątek, godz. 10:00, 

12:00, 
14:00, 16:00, 18:00, 20:00 i 21:00

TO BYŁ TYDZIEŃ
podsumowanie wydarzeń  

w gminie i regionie
sobota, godz. 14:00 i 19:00

niedziela, godz. 13:00



Nagrody w imieniu wójta Tadeusza Jankowskiego wręczył jego doradca, Jacek Popielarz

W tym roku pierwsze miejsce przypadło gospodarzom konkursu
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Od szesnastego kwietnia działa w Koninie restauracja „Borówka”, prowadzona przez mieszkańca naszej gminy, Pawła Borowskiego.

PIOSENKA ZBLIŻA KULTURY
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Restaurator chce przyciągnąć do swo-
jego lokalu przede wszystkim miłośni-
ków polskiego jadła. Konsumenci mogą 
zjeść domowy rosół, zupę pomidorową, 
barszczyk, dobre flaki, rybę, kurczaka 
w wielu wersjach i oczywiście kotleta 
schabowego. Dodatkowym atutem są 
niskie ceny. Według Pawła Borowskie-
go to właśnie one spowodują, że wielu 
osobom nie będzie się opłacało gotować 
w domu, więc będą przychodzić do „Bo-
rówki”. Natomiast dzięki dużemu obro-
towi będzie można utrzymać niskie ceny 
i wysoką jakość produktów. Restauracja 

prowadzi także dowóz posiłków w Koninie. 
Cena usługi wynosi trzy złote. Dodatkową 
atrakcją lokalu są odbywające się w każdy 
piątek dancingi. 

— Cieszą się dużą popularnością wśród 
osób starszych, dla których w Koninie nie ma 
zbyt wielu podobnych form rozrywki. Piątko-
we, taneczne wieczory są też dobrą okazją do 
świętowania imienin lub urodzin. Trzeba jed-
nak wcześniej poinformować nas, ile będzie 
osób — mówi Paweł Borowski. 

Restauracja jest przestronna, jednorazo-
wo może się w niej zmieścić sto pięćdziesiąt 
osób. Sala podzielona jest na dwie części 

ścianą przesuwną, dzięki czemu, w zależno-
ści od potrzeb można jednocześnie podej-
mować gości w restauracji i zorganizować 
spotkanie biznesowe lub konferencję. Re-
stauracja prowadzi także działalność caterin-
gową dla zainteresowanych firm i instytucji 
oraz odbiorców indywidualnych. Podczas 
ostatnich Dni Konina, w Borówce stołowała 
się Beata Kozidrak z zespołem Bajm. 

Restauracja mieści się na konińskiej sta-
rówce, przy ulicy 3 Maja 35 (dawniej „Czer-
wony Kur”) i jest czynna od poniedziałku do 
czwartku w godzinach od dziesiątej do osiem-
nastej, w piątki do pierwszej w nocy, soboty są 

przeznaczone na imprezy okolicznościowe: 
wesela, imieniny czy urodziny. W niedziele 
serwowane są rodzinne obiady.

— Na początku zainteresowanie nimi 
było nikłe, ale z tygodnia na tydzień fre-
kwencja jest coraz wyższa. Dzisiaj przy-
chodzi już wiele osób, którym po prostu 
nie chce się poświęcać połowy niedzieli na 
gotowanie — dodaje Paweł Borowski.

Dodatkowo, restauracja uczestniczy 
w programie wspierającym rodziny wie-
lodzietne, dlatego posiadając Konińską 
Kartę Rodzina 3+ można w „Borówce” 
zjeść posiłek z rabatem    mar.

DO SERCA PRZYTUL PSA

Wszystkie zwierzęta, przebywające  
w schronisku prowadzonym przez Toma-
sza Opszalskiego są całkowicie zdrowe, 
to znaczy zaszczepione i odrobaczone. 
Każdy ma swoją książeczkę zdrowia. 
Ponadto, zwierzęta są wysterylizowane i 
zachipowane.

Hotel dla zwierząt mieści się w Brzeź-
nie, przy ulicy Siennej 13 B. Zaintereso-
wani adopcją mogą również kontaktować 

Akcja propagowania adopcji psów przynosi coraz lepsze efekty.  
W ostatnim czasie dwa psy ze schroniska w Brzeźnie znalazły nowe domy.  
W lipcu osoby, które zdecydują się przygarnąć pieski, otrzymają od 
właściciela schroniska budy.

się telefonicznie, dzwoniąc pod numer 691- 
198-330. Informacje znajdują się również na 
stronie internetowej www.szarywilk.com.pl

Tomasz Opszalski zapewnia, że każdemu 
zainteresowanemu adopcją przekaże wska-
zówki dotyczące ułożenia psa, może rów-
nież bezpłatnie przeprowadzić lekcje wy-
chowania. Dodatkowo w lipcu osoby, które 
zdecydują się przygarnąć pieski, otrzymają 
od właściciela schroniska budy    mar.

Dwuletnia suczka w typie owczarka niemieckiego. 
Dżena jest spokojnym zwierzęciem. Potrzebuje dużo miłości, aby ujawnić swój tempera-
ment. Osoba, która zaadoptuje Dżenę zyska sympatyczną suczkę, pozbawioną agresji. Jest 
bardzo przywiązana do człowieka i szuka z ludźmi kontaktu.

Trzyletnia suczka, w typie husky’ego. Pies bardzo spokojny, aczkolwiek z charakterem, 
mający dużo energii. Lubi biegać, może być dobrym towarzyszem osób prowadzących ak-
tywny, sportowy tryb życia.

Mieszaniec, „spokrewniony” z foksterierem.
Został znaleziony w gminie Krzymów, był tak wygłodzony i słaby, że nie miał siły uciekać. Dzi-
siaj jego kondycja jest dobra. Rufi, mimo bolesnych przeżyć, jest radosnym i łagodnym psem.

fot. K. Kędziora (2x)

Czwarty Gminny Konkurs Piosenki „Wygraj Sukces” odbył się w Gminnym Ośrodku Kultury w Brzeźnie.
fot. P. Markowski

Gościem specjalnym — i niespodziewanym zarazem — był rosyjski aktor i muzyk Evgien Malinowskiy

Przegląd po raz drugi zorganizowało sto-
warzyszenie „Uśmiechnięta Szkoła”. Wcześniej 
konkurs odbywał się z inicjatywy Szkoły Pod-
stawowej w Borowie. W tym roku do rywali-
zacji stanęło siedemnaścioro uczestników ze 
wszystkich szkół w gminie Krzymów. Woka-
liści startowali w czterech kategoriach: klas 0, 
klas I-III, IV-VI i w kategorii Grand Prix. W tej 
ostatniej występowały osoby uczące się śpiewu 
w domach kultury lub na prywatnych lekcjach. 
Jury oceniało walory artystyczne wykonywa-
nych piosenek, umiejętności wokalne i dosto-
sowanie treści piosenek do wieku. W komisji 
zasiedli wszyscy nauczyciele, którzy przyjechali 
z podopiecznymi.

— Wprowadziliśmy jednak zasadę, że na-
uczyciele byli wyłączeni z oceniania swoich 
uczniów — powiedziała Marzena Pieszak, pre-
zes stowarzyszenia „Uśmiechnięta Szkoła”. 

Zwycięzcy otrzymali ufundowane przez 
stowarzyszenie statuetki, przedstawiające mi-
krofony oraz nuty pod różnymi postaciami, na 
przykład wkomponowane w drzewo. W ka-

tegorii klas przedszkolnych pierwsze miejsce 
zdobyła Aleksandra Czaja z NSP w Borowie, 
drugie Marcelina Grajek z ZS w Brzeźnie 
i trzecie Natalia Staszak z ZS w Krzymowie. 
W kategorii klas I-III pierwsze miejsce zdobyła 
Patrycja Wróbel z NSD w Głodnie, drugie Zu-
zanna Wiśniewska z ZS w Krzymowie i trzecie 
Martyna Pieszak z NSP w Borowie. W katego-
rii klas IV-VI pierwsze miejsce zdobył Mateusz 
Owsiński reprezentujący Szkołę Podstawową 
w Szczepidle, drugie Agata Soszyńska z ZS 
w Krzymowie i trzecie Wiktoria Świątek z NSP 
w Smólniku. Wśród „zawodowców”, czyli ka-
tegorii Grand Prix, na pierwszym miejscu zna-
lazł się Jakub Staszak ze Szkoły Podstawowej 
w Szczepidle, wyróżnienie otrzymała Marta 
Pocztowska z ZS w Krzymowie.

Gościem specjalnym przeglądu był Evgien 
Malinowskiy, aktor i muzyk, prezes działają-
cej w Warszawie Fundacji na Rzecz Zbliżania 
Kultur. W jego wykonaniu uczestnicy konkur-
su usłyszeli piosenkę „Co się stało w Afryce” 
Włodzimierza Wysockiego    mar.

BAJM W BORÓWCE ARTYKUŁ SPONSOROWANY

KWIAT GMINNEJ MATEMATYKI
Szkoła Podstawowa w Paprotni zajęła pierwsze miejsce w IV Gminnym Konkursie Matematycznym pod patronatem Wójta Gminy 
Krzymów

Konkurs, który od czterech lat odbywa się 
w Paprotni, został podzielony na część dru-
żynową oraz indywidualną. Ponadto, były też 
dwie kategorie wiekowe. W pierwszej znaleźli 
się uczniowie klas I-III, w drugiej klas IV-VI.

— Część drużynowa opierała się na ma-
tematycznych zabawach. Dzieci rozwiązy-
wały łamigłówki, rebusy, krzyżówki i tan-
gramy. Jednak do takich zabaw potrzebna 
jest konkretna wiedza. W tym roku najlepsi 
w kategorii drużynowej okazali się gospoda-
rze — powiedziała Elżbieta Śmigielska, na-
uczycielka matematyki w Szkole Podstawo-
wej im. Jana Brzechwy w Paprotni, główna 
organizatorka konkursu. 

Na drugim miejscu znalazł się Zespół 
Szkół w Brzeźnie, na trzecim Szkoła Podsta-
wowa w Szczepidle, na czwartym ex aequo: 
Zespół Szkół w Krzymowie i NSP w Smól-
niku. Na miejscu piątym NSP w Głodnie 
i na szóstym NSP w Borowie. W części 
indywidualnej akcenty zabawowe zostały 
zredukowane, więc tu dominowało już tra-
dycyjne liczenie. W kategorii indywidualnej 
zwyciężyli: Wiktor Zając wśród pierwszo-
klasistów, Kacper Staszak wśród drugokla-
sistów, Weronika Górewicz tryumfowała 
wśród uczniów klas trzecich, Szymon Wró-
bel zwyciężył w kategorii klas czwartych, 
Ewelina Staszak wśród klas piątych i Domi-

nika Płoszka w kategorii klas szóstych.
Laureaci indywidualni i drużyny otrzy-

mały książki i dyplomy ufundowane przez 
Wójta Gminy Krzymów. Wszyscy zostali 
obdarowani słodkimi upominkami. 

— Matematyka jest delikatnym kwiatem, 
który rośnie nie na każdej glebie i zakwita 
nie wiadomo kiedy i jak. To wy jesteście tymi 
matematycznymi kwiatami — mówiła do 
uczestników konkursu Elżbieta Śmigielska.

Jacek Popielarz, doradca wójta wskazywał 
na praktyczną wartość bycia dobrym mate-
matykiem.

— W imieniu pana wójta chciałem po-
gratulować zwycięzcom i wszystkim, którzy 

są na tej sali, bo to znaczy, że matematykę 
opanowaliście lepiej niż wasze szkolne kole-
żanki i koledzy. Warto się uczyć matematyki, 
gdyż jest to królowa nauk, która będzie wam 
towarzyszyła przez całe życie szkolne i stu-
denckie, ale przyda się też już w dorosłym 
życiu — mówił Jacek Popielarz. 

Zadania dla klas IV-VI przygotowała Elż-
bieta Śmigielska we współpracy z Iwoną Le-
wandowską z ZS w Krzymowie, natomiast 
dla młodszych matematyków z klas I-III 
panie Julianna Krupa, Dorota Wróbel i Re-
nata Antas. Zadania nie wykraczały poza 
podstawę programową z matematyki dla 
poszczególnych poziomów nauczania    mar.   

ZWIASTUN NADCHODZĄCYCH WAKACJI
Drugie klasy gimnazjum z Krzymowa przebywały na biwakach w Ślesinie.

Biwaki to czas, kiedy młodzież może po-
znać się z innej strony, bardziej się zintegro-
wać. 

— Muszą razem zaplanować program 
dnia, podzielić się obowiązkami przy gotowa-
niu i wspólnie opracować różne formy rozry-
wek — mówi Danuta Mazur, nauczycielka 
w Zespole Szkół w Krzymowie.

W tym roku miejscem biwaku gimna-

zjalistów z Krzymowa był Ślesin. Uczniowie 
poznawali to miasto, a w rolę przewodni-
ka wcielił się Krzysztof Kędziora, dyrektor 
Gminnego Ośrodka Kultury w Brzeźnie, ro-
dowity ślesinianin. Poza poznawaniem oko-
licy, uczestnicy biwaku wzięli udział w pod-
chodach przygotowanych przez harcerkę 
Katarzynę Musidlak.

— Trzeba było pokonać wiele przeszkód, 

między innymi mur, którym była wstążka za-
wiązana wysoko między dwoma drzewami. 
Klasa musiała tak się zorganizować, żeby ten 
„mur” przeskoczyć. Skutecznym pomysłem 
okazało się robienie przez chłopców tak zwa-
nych siodełek ze splecionych rąk i przenosze-
nie koleżanek i kolegów na drugą stronę prze-
szkody — opowiada Danuta Mazur. 

Udaną zabawą był też „świetlik”. W tej 

zabawie potrzebne było zaufanie, dzięki któ-
remu łatwiej było pokonywać przeszkody 
i dotrzeć do celu, którym było znalezienie 
światła. 

Czerwcowe biwaki są organizowane 
już po wystawieniu ocen na koniec roku 
i zwiastują nadchodzące wakacje. Dla wielu 
uczniów po ciężkiej, szkolnej pracy, jest to 
czas zasłużonego odpoczynku    mar.

ROKSI

DŻENA

RUFI



Zajęcia na łące poprowadziła dyrektor Mirosława Wyrwińska

W organizację imprezy włączyła się konińska fundacja „Otwarcie”

O świcie pielgrzymi dotarli do Lichenia W pierwszej, pieszej pielgrzymce udział wzięło ponad osiemdziesiąt osób

REKLAMA
w „WIADOMOŚCIACH GMINY KRZYMÓW” 

- tel. 601 633 843
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MALOWANE ŁĄKI
W jaki sposób malować naturę? Techniki, które w tym poma-
gają poznawały przedszkolaki z Zespołu Szkół w Krzymowie

Dwudziestego drugiego maja, dzie-
ci z grupy 0b oddziału przedszkolne-
go w ZS w Krzymowie uczestniczyły 
w plenerze malarskim na łące. Plener 
zorganizowała i prowadziła dyrektorka 
Zespołu Szkół, Mirosława Wyrwińska. 
Uczestnicy poznali technikę malarską 

„frontage” oraz wiele innych możliwości 
rysowania tego, co uda im się zaobser-
wować podczas wiosennych wypraw na 
łąkę. Dzieciom towarzyszyły uczestnicz-
ki warsztatów plastycznych oraz wycho-
wawcy: Renata Pocztowska i Aleksandra 
Lewandowska   mar.

fot. archiwum fot. P. Markowski

fot. K. Kędziora (2x)

Gośćmi sesji byli gimnazjaliści z Krzymowa i Brzeźna Radni dowiedzieli się od uczniów, skąd wzięła się nazwa Krzymów

LEKCJA DEMOKRACJI
Nietypowy charakter miała XXXV Sesja Rady Gminy Krzymów. W obradach radnych uczestniczyła młodzież z gimnazjów 
w Brzeźnie i Krzymowie. Była to dla nich lekcja demokracji.

fot. Markowski (x2)

Radni planując swoje obrady na ten rok 
postanowili, że jedna z sesji w okolicach 
Dnia Dziecka, będzie się odbywać z udzia-
łem młodzieży.

— Szczególnie myśleliśmy o uczniach 
gimnazjów, ponieważ oni niebawem opusz-
czą naszą gminę wybierając się do szkół 
średnich. Chcieliśmy więc, aby wychowania 
obywatelskiego nie uczyli się tylko z pod-
ręcznika, ale żeby osobiście zobaczyli jak 
funkcjonuje Rada Gminy. Taką wiedzę naj-
łatwiej zdobyć uczestnicząc w sesji — po-
wiedziała Danuta Mazur, Przewodnicząca 
Rady Gminy Krzymów.

Uczniowie byli zainteresowani inwesty-
cjami gminnymi, pytali też o remont pała-

cu w Brzeźnie. Skarbniczka gminy, Izabela 
Badowska przedstawiła strukturę gminnego 
budżetu. Gimnazjaliści dowiedzieli się, ja-
kie są wpływy, jakie wydatki. Okazało się, 
że pieniędzy na inwestycje jest niewiele. 
Przewodnicząca rady przedstawiła młodym 
ludziom radnych i mówiła o tym, że każ-
dy z nich reprezentuje społeczność swojej 
części gminy i jej potrzeby. Nie na wszystko 
starcza pieniędzy w jednym roku budżeto-
wym, dlatego radni zawsze muszą decydo-
wać, co w globalnej, gminnej perspektywie 
jest najważniejsze. 

Inną ciekawostką ostatniej sesji były in-
scenizacje przygotowane przez młodzież 
z Zespołu Szkół w Krzymowie. Były to le-

gendy, mówiące o tym, w jaki sposób po-
wstała nazwa Krzymów. Jedna z nich głosi, 
że od krzyku mew, druga – że od związanego 
z handlem „krzywego mówienia” (mówienia 
nieprawdy, w celach marketingowych).

W ramach sesji radni przegłosowali 
zmiany w budżecie polegające na zapisaniu 
dla Ochotniczej Straży Pożarnej w Paprotni 
stu pięćdziesięciu tysięcy złotych na zakup 
nowego wozu bojowego. Danuta Mazur 
zaproponowała przygotowanie przez rad-
nych uchwały umożliwiającej przyznawanie 
uczniom stypendiów za wybitne osiągnię-
cia. W sesji uczestniczył Sebastian Ławni-
czak, asystent posła Jacka Kwiatkowskiego, 
który złożył dwa wnioski. Pierwszy z nich 

dotyczył powołania Młodzieżowej Rady 
Gminy Krzymów.

— Kilka lat temu była już taka propo-
zycja, ale pomysł nie został zrealizowany. 
Warto do niego wrócić, dlatego zostanie 
przekazany radnym pod obrady — tłuma-
czy Danuta Mazur.

Drugi wniosek Sebastiana Ławniczaka 
był związany z wprowadzeniem do statutu 
gminy zapisu, który dawałby jej mieszkań-
com inicjatywę uchwałodawczą.

Trzydziestego czerwca odbędzie się 
jedna z najważniejszych sesji – sesja ab-
solutoryjna, na której radni ocenią wyko-
nanie budżetu za ubiegły rok przez Wójta 
Gminy Krzymów    mar.

Pielgrzymi, głównie młodzież, spotkali 
się trzydziestego maja o godzinie dwudzie-
stej pierwszej na Mszy św. w kościele para-
fialnym w Brzeźnie. Po Eucharystii pątnicy 
wyruszyli do Lichenia. 

— Nie szliśmy szybko, ponieważ były 
w grupie osoby, które nie są przyzwyczajo-
ne do tak długich wypraw. Po drodze mie-
liśmy kilka odpoczynków. Niektóre z nich 

były wcześniej zaplanowane, natomiast 
dwa razy prosili o dodatkowe przystanki 
uczestnicy pielgrzymki — powiedział Le-
szek Staszak, prezes Stowarzyszenia Platan, 
głównego organizatora tego wydarzenia.

W grupie szedł ksiądz Piotr Kocurek, 
natomiast dużą niespodziankę sprawił 
pielgrzymom proboszcz parafii w Brzeź-
nie, ksiądz kan. Andrzej Walczak, który 

przyjechał do licheńskiej bazyliki przed 
godziną szóstą rano i wraz z innymi ka-
płanami koncelebrował poranną Mszę. Po 
godzinie ósmej nastąpił powrót autokarem, 
do Brzeźna. Duże zainteresowanie nocnym 
wędrowaniem do Lichenia spowodowało, 
że zaplanowana już została druga piel-
grzymka.

— Tym razem pójdziemy dwudziestego 

siódmego czerwca, czyli w dniu odpustu 
w naszej parafii. Intencją pielgrzymki bę-
dzie modlitwa za rozpoczynające się waka-
cje — zapowiada Leszek Staszak.

Organizatorami pierwszej nocnej piel-
grzymki do Lichenia byli: Stowarzyszenie 
Platan i Parafia Matki Bożej Nieustającej 
Pomocy w Brzeźnie    mar. 

Ponad osiemdziesiąt osób uczestniczyło w pierwszej nocnej pielgrzymce z Brzeźna do Lichenia.
PIELGRZYMOWALIŚMY I PIELGRZYMOWAĆ BĘDZIEMY!

Na przedszkolaków czekało wiele zadań i konkurencji Imprezę zakończył wspólny taniec

fot. K. Kędziora (2x)

OLIMPIADA NA SZÓSTKĘ
Po raz szósty w Krzymowie została zorganizowana Gminna Olimpiada Przedszkolaka. 

Na start zgłosiły się wszystkie oddziały 
przedszkolne działające w naszej gminie. 
Impreza ma sprawdzać sprawność intelek-
tualną i fizyczną jej uczestników. Pierw-
szy etap obejmował zadania sportowe. 
Dzieci startowały między innymi w kon-
kurencjach noszenia woreczka na gło-
wie i czołgania się na ławeczce. W części 
umysłowej, maluchy prezentowały swoje 

przedszkola, mówiły wierszyki i śpiewały 
piosenki. Ponadto wypełniały karty pracy, 
sprawdzające zdobytą przez nich wiedzę. 

— Ale w tym roku wprowadziłyśmy 
pewną nowość, mianowicie konkurencję 
dla nauczycielek przedszkolnych. Wszystkie 
panie brały udział w skakaniu na skakan-
ce. My umówiłyśmy się i na hasło wszyst-
kie odrzuciłyśmy skakanki, dzięki czemu 

wszystkie zajęłyśmy pierwsze miejsce. To 
było ważne dla maluchów, które trzyma-
ły kciuki za swoje panie — powiedziały 
Renata Pocztowska, Aleksandra Lewan-
dowska i Milena Marciniak, nauczycielki 
przedszkolne w ZS w Krzymowie, organi-
zatorki olimpiady.

Po podsumowaniu zdobytych punk-
tów, olimpijski laur za pierwsze miejsce 

zdobył oddział przedszkolny z Zespołu 
Szkół w Krzymowie, za drugie przedszko-
laki z Brzeźna, natomiast trzecie miejsce 
przypadło przedszkolakom z Głodna. 
Mimo klasyfikacji, wszystkie drużyny 
otrzymały upominki. Były nimi książki, 
dyplomy oraz naklejki i słodycze. Olim-
piadę zakończył wspólny taniec integra-
cyjny    mar.

PIKNIK NA ROCZNICĘ
Piknikiem integracyjnym podsumowało pierwszy rok działal-
ności unijne przedszkole „Wesoły Przedszkolak”.

Na odbywający się w parku w Brzeźnie 
festyn, oprócz „Wesołych Przedszkolaków” 
przybyły również maluchy z oddziałów 
przedszkolnych Zespołu Szkół w Brzeźnie 
oraz dzieci z przedszkola integracyjnego 
w Koninie. Gościnnie pojawili się także wo-
lontariusze konińskiej fundacji „Otwarcie”.

— Jesteśmy tu po to, aby zająć się dzieć-
mi poprzez zabawę. Przygotowaliśmy zada-
nia dydaktyczne, chcemy, aby wszyscy się ze 
sobą zjednoczyli, przede wszystkim dzieci 
niepełnosprawne ze zdrowymi — powie-
działa Paulina Dobersztyn, wolontariuszka 
fundacji „Otwarcie” z Konina.

Na przedszkolaków czekał plac zabaw z dmucha-
nymi zjeżdżalniami, stoisko firmy Endorfins, w któ-
rym animatorzy malowali dzieciom twarze, przygoto-
wane zostały także konkurencje sprawnościowe.

— To jednak nie wszystko. Zadbaliśmy też o ro-
dziców i opiekunów dzieci. Przygotowaliśmy dla nich 
specjalną kawiarenkę pod drzewami. Ponadto, dorośli 
mogą uzyskać informacje o tym, jak dobrze wycho-
wywać dziecko, w jaki sposób mądrze odmawiać, ale 
również jak wspierać dziecko i rozwijać jego talenty — 
powiedziała Urszula Kucharska, dyrektorka Zespołu 
Szkół w Brzeźnie.

Wszystkie dzieci biorące udział w pikniku otrzy-
mały pamiątkowe upominki     mar.



Dzieci mogły zupełnie za darmo korzystać z dmuchanych zamków, trampolin i przygotowanych dla nich animacji

Na scenie prezentowali się młodzi artyści z Gminnego Ośrodka Kultury w Brzeźnie… …Zespołu Szkół w Krzymowie…

Nie zabrakło także szczudlarza, który uczył dzieci żonglerki  

…i Szkoły Podstawowej w Paprotni

Najmłodsi (choć nie tylko oni) chętnie korzystali również z możliwości pomalowania twarzyW organizację festynu w zakresie gastronomicznym zaangażowali się harcerze z Krzymowa oraz miejscowe 
Koło Gospodyń Wiejskich

Konkurencje sprawnościowe dla rodzin przygotowali druhowie z OSP Krzymów
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DZIEŃ DZIECKA NA SUCHO
Pierwszy raz od trzech lat deszcz nie zakłócił festynu z okazji Dnia Dziecka.

Impreza tradycyjnie została zorganizo-
wana na stadionie w Krzymowie. W tym 
roku, całkowicie za darmo, czekały na 
dzieci dmuchane zjeżdżalnie, trampoliny 
i kącik animacyjny Endorfins. 

— Taką decyzję podjęli w tym roku 
organizatorzy festynu: GOK w Brzeźnie 
i Gminna Komisja Rozwiązywania proble-
mów Alkoholowych w Krzymowie, uznając, 
że będzie to lepszy pomysł na dobrą zaba-
wę, niż zakup upominków na konkursy — 
mówiła Danuta Mazur.

Na scenie przez kilka godzin, prezento-
wali się młodzi wokaliści, instrumentaliści 
i tancerze z ZS Krzymów i GOK w Brzeź-
nie. Program o kabaretowym charakterze 
przedstawili gimnazjaliści z Zespołu Szkół 
w Krzymowie. Ośmieszali w nim będące 
ostatnio hitami popkultury programy typu 
„talent show”. Dużym zainteresowaniem 
publiczności cieszyły się pokaz taneczny 
zespołu „Bez Spiny” i spotkanie ze szczu-
dlarzem, połączone z nauką żonglowania . 
Harcerze sprzedawali kawę i herbatę, zbie-
rając w ten sposób pieniądze na biwak. 
Festyn wspomogły również panie z Koła 
Gospodyń Wiejskich w Krzymowie, oraz 
harcerze, którzy raczyli gości dobrym cia-
stem. 

— W imieniu Wójta Gminy Krzymów 
i własnym, chcemy życzyć naszym dzieciom 

samych słonecznych, szczęśliwych dni, peł-
nych serca. Od rana do wieczora. Wszyst-
kiego najlepszego dla wszystkich dzieci — 
mówili otwierając festyn Danuta Mazur 

i Krzysztof Kędziora.
Dzieci miały naprawdę przednią za-

bawę. W tym roku Gminnemu Dniu 
Dziecka sprzyjała też pogoda. Było cie-

pło i chociaż w stronę Krzymowa zbliża-
ła się burzowa chmura, to jednak osta-
tecznie postanowiła nie zawisnąć nad 
stadionem i nie czynić swojej powin-

ności. Co, mamy nadzieję, stanie się już 
tradycją.

Festyn zakończył się zabawą tanecz-
ną, dla… trochę starszych dzieci    mar.

ZAPOMNIENI LAUREACI
Oddziały przedszkolne działające przy Zespole Szkół w Krzymowie brały udział w konkursie zorganizowanym przez Telewizję Wielko-
polską. — Zakwalifikowaliśmy się do drugiego etapu, który miał się odbyć w kwietniu, jednak od dwóch miesięcy nie możemy się 
skontaktować z osobą odpowiedzialną za konkurs — mówi Renata Pocztowska, nauczycielka przedszkolna ZS w Krzymowie.

Pierwszy etap konkursu pod nazwą 
„Kraina pełna krajobrazów” został rozstrzy-
gnięty na początku tego roku. Zadaniem 
postawionym przedszkolakom było wyeks-
ponowania działań proekologicznych we 
własnym środowisku. 

— My zrobiliśmy to w formie happeningu. 
Spacerowaliśmy ulicami Krzymowa z trans-
parentami, zachęcając mieszkańców do troski 
o przyrodę. Odwiedzaliśmy sklepy, byliśmy 
w urzędzie gminy, aptece i ośrodku zdrowia, 

Straży Gminnej. Wszędzie, gdzie docierali-
śmy, rozdawaliśmy ulotki z proekologicznymi 
treściami — powiedziała Milena Marciniak, 
nauczycielka przedszkolna ZS w Krzymowie.

Dodatkowo, przedszkolaki przy pomocy 
dorosłych przygotowały film dokumentują-
cy happening, dzieci wypowiadały się w nim 
również na temat swojej okolicy, opisując 
miejsca, które najbardziej im się podobają. 
Film został wysłany do organizatora kon-
kursu, czyli Telewizji Wielkopolskiej. Po 

pewnym czasie do oddziału przedszkolnego 
w Krzymowie dotarła informacja, że znalazł 
się on w gronie dziesięciu laureatów z Wiel-
kopolski i zakwalifikował się do drugiego 
etapu konkursu. I tu zaczął się problem.

— I na tym nasza przygoda się skończyła. 
Osoba odpowiedzialna za konkurs nie odbie-
ra od nas telefonów i nie odpisuje na maile. 
Czujemy się rozżaleni i zawiedzeni — powie-
działa Renata Pocztowska.

Tomasz Woźniak z Telewizji Wielko-

polskiej poinformował Wiadomości Gminy 
Krzymów, że drugi etap konkursu zostanie 
przeprowadzony po wakacjach.

— W tej chwili zamykamy pierwszy 
etap w innych częściach Wielkopolski. Na 
początku lipca będziemy znać pełną li-
stę uczestników drugiej części konkursu. 
Wszystkich zainteresowanych na pewno 
poinformujemy o terminie jesiennego etapu 
konkursu — powiedział Tomasz Woźniak 
z TV Wielkopolska    mar.
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KRÓTKIE WAKACJE PIŁKARZY
Mocnym, pozytywnym akcentem, Czarni Brzeźno zakończyli rozgrywki w sezonie 2013/14.

Ostatnim rywalem drużyny z Brzeźna 
przed wakacyjną przerwą, był wicelider ta-
beli Baszta Przedecz. Trener i kibice zgod-
nie twierdzą, że był to najlepszy mecz naszej 
drużyny rozegrany w rundzie wiosennej.

— Od początku to my kontrolowaliśmy 
mecz. Do przerwy strzeliliśmy trzy bramki, 
tracąc jedną z rzutu karnego. Gra zespołu 
była na dobrym poziomie, a druga połowa 
stała na jeszcze wyższym poziomie, zdobyli-
śmy cztery kolejne bramki i mecz zakończył 
się wynikiem 7:1 dla nas. Zespół przeciwnika 
był w lekkim szoku — powiedział Sławomir 
Śmigielski, trener Czarnych Brzeźno.

Cztery bramki zdobył Arek Olejnik ,a 
trzy Bartek Balceżak. 

Według trenera ważniejszym spotka-

niem był mecz ze Spartą Barłogi, rozegrany 
pierwszego czerwca w Brzeźnie.

— Mieliśmy obawy, ponieważ był to 
zespół, który miał tylko jeden punkt mnie 
niż my. To spotkanie mogło zadecydować o 
tym, czy zostaniemy w A Klasie. Na szczę-
ście tego dnia byliśmy lepszą drużyną i 
pokonaliśmy Barłogi 4:1, choć mecz był 
wyrównany — powiedział Sławomir Śmi-
gielski.

Bramki dla naszej drużyny zdobyli Bal-
ceżak i Olejnik po jednej oraz dwie Ma-
ciej Kaźmierczak. W tym meczu świetnie 
zaprezentował się szesnastoletni bramkarz 
Czarnych, Arek Adamiuk, który świetnie 
poradził sobie w dwóch sytuacjach „sam 
na sam”. Po tym meczu drużyna z Brzeźna 

była już pewna, że utrzyma się w drugiej 
grupie A Klasy i być może to spowodo-
wało rozprężenie, które dało o sobie znać 
w przedostatnim meczu kolejki. Ósmego 
czerwca na meczu wyjazdowym, Czarni 
Brzeźno przegrali 4:1 z Kasztelanią Bru-
dzew. Początkowo prowadziliśmy 0:1, 
stwarzaliśmy dużo sytuacji strzeleckich, 
których nie udało się przekuć w zwycię-
stwo. Rywale natomiast wykorzystali stwo-
rzone przez siebie cztery szanse i zdobyli 
w tym meczu trzy punkty. Ostatecznie, po 
zakończeniu sezonu Czarni Brzeźno zajęli 
dziewiąte miejsce.

— Nie jest to szczyt moich marzeń. Ma-
jąc świadomość, jak fajnym zespołem są 
Czarni Brzeźno, liczyłem na więcej. Nieste-

ty, problemy personalne z jakimi borykałem 
się po drodze sprawiły, że nie w każdym 
spotkaniu mogliśmy zagrać tak, jak bym 
chciał — dodaje Sławomir Śmigielski.

Trener chce przed nowym sezonem 
wzmocnić drużynę nowymi zawodnikami. 
Wiadomo już, że jako środkowy i boczny 
obrońca, w barwach drużyny z Brzeźna 
grać będzie Sebastian Szczeciński z Tulisii 
Tuliszków. Prowadzone są też rozmowy z 
dwoma innymi piłkarzami. Zmiany mają 
zredukować lub wyeliminować dotychcza-
sowe problemy z obecnością na meczach 
piłkarzy z podstawowego składu. 

Wakacyjna przerwa nie będzie trwać 
długo. Już trzynastego lipca, Czarni Brzeź-
no rozegrają pierwszy sparing    mar.

MOJA MAMA JEST GARGAMELEM, CZYLI ROZRYWKOWY CZERWIEC W PAPROTNI

PRZYBYWA SZACHISTÓW. POWSTANIE KLUB?

W ciekawy sposób obchodziły Dzień Dziecka przedszkolaki z Paprotni. Ich mamy przygotowały widowisko o Smerfach. 

Czternaścioro szachistów wystartowało w turnieju zorganizowanym w Paprotni z okazji Dnia Dziecka.

Występ odbył się dziewiątego czerwca. 
Pomysłodawczynią tego przedsięwzięcia 
była Katarzyna Kowalczuk, nauczycielka 
grupy przedszkolnej, która przygotowała 
scenariusz i organizowała próby. Począt-
kowo w przedstawieniu mieli występować 
również tatusiowie, jednak z czasem męska 
obsada zaczęła się wykruszać i ostatecznie 
wszystkie role – również Gargamela – za-
grały mamy. 

— Panie przygotowały wspaniałą sceno-
grafię, przygotowały także stroje Smerfów – 
białe spodenki i niebieskie bluzeczki, poma-
lowały sobie twarze. Z dużą klasą odegrały 
scenkę powstałą na podstawie filmu o przy-
godach tych bajkowych istot — powiedziała 
Bożena Hodlik, dyrektorka Szkoły Podsta-

wowej im. Jana Brzechwy w Paprotni. 
Dzieci z dużym zainteresowaniem oglą-

dały widowisko. Były zaskoczone tym, że 
ich mamy mają tak duże zdolności aktor-
skie. Przedstawienie nie było jedynym mi-
łym akcentem tego dnia. Po występie mamy 
przyniosły zrobiony przez siebie „smerfo-
wy” tort. Smakołykiem objadały się nie 
tylko dzieci, lecz również ich rodzice i na-
uczyciele.

Pięć dni później Dzień Dziecka świętowa-
li uczniowie szkoły podstawowej. Impreza 
miała formę pikniku, który trwał od godzi-
ny szesnastej do dwudziestej. Był on połą-
czony z promowaniem zdrowej żywności. 
Każda klasa przygotowała specjalne stoisko 
ze zdrowymi specjałami. Z może trochę 

mniej zdrowych, ale zawsze wzbudzają-
cych radość wśród dzieci smakołyków były 
darmowa wata cukrowa i czekoladowa fon-
tanna z owocami. Atrakcją były też zajęcia 
z Zumby dla najmłodszych, które przero-
dziły się w międzypokoleniowe szaleństwo, 
ponieważ do ćwiczących dzieci dołączyli 
ich rodzice. W czasie festynu odbyły się tak-
że dwa pokazy zdalnie sterowanych modeli 
latających, konkursy sportowe i cieszące się 
dużym powodzeniem malowanie twarzy. 
Spotkanie zakończyło się ogniskiem, przy 
którym można było upiec kiełbaski.

Dwa dni przed piknikiem, uczniowie 
klas pierwszych, drugich i trzecich wzię-
li udział w organizowanym już od ponad 
dziesięciu lat nocnym biwaku. Rozpoczęła 

go wyprawa do Fabryki Wrażeń, następnie, 
już w szkole, uczestnicy biwaku wspólnie 
przygotowywali kolację i oczywiście zje-
dli ją ze smakiem. Po posiłku trzeba było 
trochę odpocząć, tym bardziej, że przygo-
towane były dodatkowe atrakcje. Najpierw 
rozgrywki sportowe w sali gimnastycznej, 
następnie nocny marsz z latarkami. O pół-
nocy została ogłoszona cisza nocna. Emocji 
było jednak tak dużo, że nikt nie zamierzał 
jeszcze spać, dlatego do drugiej w nocy 
trwały jeszcze prowadzone szeptem rozmo-
wy. A już o siódmej pobudka, wspólne śnia-
danie i sprzątanie klas. Po wypełnieniu tych 
obowiązków można było pójść do domu i…
jeszcze trochę sobie pospać. Następny bi-
wak za rok    mar.

Konkurs polegał na rozwiązaniu testu online.
— Link do niego został uaktywniony o go-

dzinie dziewiątej dla wszystkich szkół biorą-
cych udział w konkursie, a było ich sto. Test 
trzeba było nie tylko rozwiązać prawidłowo, 
liczył się też czas wykonania zadań. Nam 
poszło to na tyle dobrze, że znaleźliśmy się 
w gronie laureatów i wygraliśmy wycieczkę 
do Łodzi — powiedziała Bożena Hodlik, 
dyrektorka Szkoły Podstawowej im. Jana 
Brzechwy w Paprotni.

W Łodzi uczniowie zwiedzili ulicę Piotrow-
ską, byli też w Manufakturze i szkole filmowej. 
Jednak wycieczka nie była jedyną nagrodą w 
tym konkursie. Każde dziecko otrzymało ple-
cak, w którym znajdowały się lornetka, przy-
bory piśmiennicze, atlas i latarka. 

Organizatorem konkursu było Minister-
stwo Infrastruktury i Rozwoju    mar.

NAGRODA OD MINISTERSTWA
Szkoła Podstawowa w Paprotni znalazła się w gronie laureatów ogólnopolskiego konkursu „Szlakiem 
Programu Infrastruktura i Środowisko”. 

W Żerkowie naszą gminę reprezentowała drużyna 
koszykarek…

…oraz piłkarek 

SUKCESY NA SPARTAKIADZIE
Piłkarki nożne i koszykarki z gminy Krzymów reprezentowały powiat koniński na regionalnym i wojewódzkim etapie XVI Letniej 
Spartakiady Mieszkańców Wsi.  

Etap regionalny został rozegrany piąte-
go czerwca we Władysławowie w gminie 
Turek. Tam nasze reprezentantki zdobyły 
w swoich dyscyplinach pierwsze miejsca, 
co dało im awans do finałów wojewódz-
kich, rozgrywanych szóstego czerwca 
w Żerkowie. Również na wojewódzkiej 
arenie nie mieliśmy się czego wstydzić. 
Koszykarki zajęły trzecie, a piłkarki noż-
ne czwarte miejsce. Ponadto, Michał Ola-
szewski zajął pierwsze miejsce w konku-
rencji strzał do bramki. Gratulujemy!

Warto dodać, że opiekunem naszej re-
prezentacji i koordynatorem jej startu we 
wszystkich szczeblach Spartakiady był Le-
szek Staszak, prezes Stowarzyszenia Pla-
tan w Brzeźnie    mar.

fot. archiwum (2x)
Festiwal nauki odbył się w Ze- 
spole Szkół w Krzymowie.

Impreza była zwieńczeniem odbywa-
jących się w maju wydarzeń związanych 
z patronami szkoły podstawowej i gim-
nazjum — Mikołajem Kopernikiem oraz 
papieżem Janem Pawłem II. Finałem ma-
jowych działań był Festiwal Nauki. Dzię-
ki dofinansowaniu przez Radę Rodziców 
Zespołu Szkół w Krzymowie, uczniowie 
wzięli udział w lekcjach zorganizowa-
nych na terenie szkoły w „Kopule – Pla-
netarium”, która została zamontowana 
w szkolnej sali gimnastycznej. Program 
o wszechświecie został dostosowany do 
wszystkich etapów edukacyjnych. Każdy 
uczeń miał możliwość spojrzenia w ko-
smos i poznania jego bezkresu    mar.

Turniej odbył się w Szkole Podstawowej, 
gdzie działa sekcja szachowa Gminnego 
Ośrodka Kultury w Brzeźnie. Zawodnicy 
zostali podzieleni na grupy maluchów i star-
szaków. W pierwszej z nich znalazło się sze-
ścioro, w drugiej ośmioro szachistów, w każ-
dej znalazła się jedna dziewczynka. Wśród 
maluchów najlepszym szachistą został Ma-
teusz Kosmala, drugie miejsce zdobył Jasiu 
Rosiak, a trzecie Hubert Majda. W kategorii 
starszaków pierwsze miejsce zdobył Szymon 
Wróbel, drugie Adam Kałużny. Na trzecim 
znalazł się Dominik Kozłowski. Laureaci 
otrzymali puchary i upominki książkowe 

KOSMOS W SALI 
GIMNASTYCZNEJ

ufundowane przez Gminny Ośrodek Kultu-
ry w Brzeźnie, natomiast zawodnicy, którzy 
znaleźli się poza podium, dostali pamiątko-
we statuetki i książki. 

—Są wśród nich osoby, których umiejętno-
ści pozwalają już na zdobywanie wysokich 
miejsc w turniejach zewnętrznych, nawet 
o randze wojewódzkiej. Jednak, aby móc 
brać udział w takich imprezach, zawodnicy 
muszą być zrzeszeni w klubie — powiedział 
Robert Majdecki, instruktor sportów sza-
chowych. 

Dlatego najprawdopodobniej jeszcze 
w tym roku przy Gminnym Ośrodku Kul-

tury w Brzeźnie powstanie Klub Szachowy. 
Pomysł ma sens tym bardziej, że w naszej 
gminie przybywa szachistów. Od niedawna 
sekcja szachowa GOK-u działa przy Zespole 
Szkół w Brzeźnie. Tu również powstały dwie 
grupy, w pierwszej jest ośmiu uczniów szko-
ły podstawowej, w drugiej czterech gimna-
zjalistów. Opiekunem tej sekcji również jest 
Robert Majdecki.

— Gimnazjaliści mają już podstawy wie-
dzy na temat szachów, dlatego w tej grupie 
prowadzę inny tok nauczania niż z ich młod-
szymi kolegami, którzy zaczynają wszystko od 
początku — dodaje Robert Majdecki    mar.

SZKOLNA KRONIKA SPORTOWA
7 maja na obiektach21 czerwca na bo-
iskach „Orlik” w Brzeźnie odbyła się 
czwarta edycja imprezy „1001 gra”. W 
imprezie wzięły udział wszystkie szkoły 
podstawowe z gminy Krzymów, rywali-
zując o puchar wójta Tadeusza Jankow-
skiego. Drużyny zostały podzielone na 
dwie grupy, z których do finału awan-
sowały po dwie drużyny. Puchar, po raz 
czwarty z rzędu, zdobyła szkoła podsta-
wowa z Brzeźna.
— Chciałbym im bardzo podziękować, bo 
dzieciaki nie przegrały rywalizacji w żadnej 
konkurencji, a było ich sporo. Między innymi 

„przewróć — postaw”, sadzenie ziemniaków, 
wyścigi rzędów, bieg przez płotki, sztafeta, 
wyścig z przeszkodami i rzut piłeczką do 
„żywego” kosza. We wszystkich dyscyplinach 
nasza drużyna okazała się bezkonkurencyjna 
— powiedział Zbigniew Biernacki, nauczy-
ciel wychowania fizycznego w ZS w Brzeź-
nie, współorganizator „1001 gry”.
Na drugim miejscu znaleźli się mło-
dzi sportowcy ze szkoły w Paprotni, na 
trzecim szkoła z Krzymowa. Za miejsca 
od pierwszego do czwartego drużyny 
otrzymały duże puchary, pozostałe zespo-
ły otrzymały nieco mniejsze puchary, za 

udział w zabawie. Impreza zakończyła się 
wspólnym ogniskiem i pieczeniem kiełba-
sek na grillu. 
Atrakcyjne konkurencje i dobra organiza-
cja turnieju każdego roku przyciągają co-
raz więcej uczestników „1001 gry”.

23 czerwca dzień sportu obchodzili 
uczniowie gimnazjum w Brzeźnie. Impreza 
rozpoczęła się w szkole prezentacją kan-
dydatów uczestniczących w plebiscycie na 
najpopularniejszego sportowca gimnazjum 
oraz prezentacja projektu edukacyjnego 
Szkolna Liga Piłki Siatkowej. Następnie 

gimnazjaliści z nauczycielami przemasze-
rowali na boiska „Orlik”. Tutaj zostały 
rozegrane mecze w piłkę nożną, ringo, 
plażową piłkę siatkową, natomiast część 
praktyczną zamknęła sztafeta przełajowa. 
Najlepsza okazała się klasa III B, drugie 
miejsce zajęła II A, na trzecim uplasowała 
się klasa III A. Podsumowany też został 
plebiscyt. Najpopularniejszym sportow-
cem gimnazjum w Brzeźnie jest Sebastian 
Jaśkiewicz z klasy III A, drugą pozycję 
zdobyła Klaudia Pacholska z klasy III B, 
trzecie miejsce przypadło Hubertowi 
Jurczakowi z klasy III A    mar.

SZANOWNI MIESZKAŃCY!
Urząd Gminy w Krzymowie informuje, że zgodnie z ustawą o utrzymaniu czystości i porządku w gminach art. 5 niniejszej ustawy 

w brzmieniu: „Właściciele nieruchomości zapewniają utrzymanie czystości i porządku przez:  1) wyposażenie nieruchomości w pojem-
niki służące do zbierania odpadów komunalnych oraz utrzymywanie tych pojemników w odpowiednim stanie sanitarnym, porządkowym 
i technicznym...”

wobec powyższego:

KAŻDY WŁAŚCICIEL NIERUCHOMOŚCI NIE POSIADAJĄCY WŁASNOŚCIOWEGO POJEMNIKA NA ODPADY KOMUNALNE ZMIESZANE JEST 
ZOBOWIĄZANY WYPOSAŻYĆ SWOJĄ NIERUCHOMOŚĆ W PRZEDMIOTOWY POJEMNIK.

Prosi się mieszkańców o umieszczenie na posiadanych koszach na odpady komunalne zmieszane numeru posesji, z której jest wysta-
wiony pojemnik.

Jednocześnie informujemy, że:
–Odpady zmieszane można wystawiać także w czarnym worku.
–Na właścicielu nieruchomości ciąży obowiązek zgłaszania wszystkich osób zamieszkujących daną nieruchomość, a przypadku wystą-
pienia zmiany w ilości osób właściciel nieruchomości zgodnie z cytowaną ustawą ma 14 dni na jej zgłoszenie
–w przypadku nieprawidłowo złożonej deklaracji Wójt Gminy w drodze decyzji określi wymiar opłaty zgodny ze stanem faktycznym

UWAGA!
W pierwszym tygodniu lipca 2014r. Nie będą odbierane odpady, harmonogram na dalszy odbiór zostanie podany do publicznej wiadomości 
po rozstrzygnięciu stosownego przetargu

                                                                                                                                                                              Z poważaniem
                                                                                                                                                                         Wójt Gminy Krzymów
                                                                                                                                                                        /-/ Tadeusz Jankowski



MATERIAŁ PROMOCYJNY

Zarówno mecze eliminacyjne jak i finał turnieju 
rozegrano na boisku „Orlik” w Brzeźnie

Kolejne piłkarskie emocje – jak zapewnia prezes Leszek Staszak – już za rok 

Na zwycięzców czekały puchary, dyplomy i pamią- 
tkowe statuetki
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fot. A. Świderska (3x)

PIŁKARSKIE SOŁECTWA
Drużyna sołectwa Kałek zwyciężyła w III Gminnym Turnieju Sołectw w Piłkę Nożną o Puchar Wójta Gminy Krzymów.

Finałowy mecz rozegrano dwudzie-
stego drugiego czerwca na boisku „Orlik” 
w Brzeźnie.

Mimo deszczowej pogody, mecze półfi-
nałowe i finał oglądała spora grupa kibiców. 
W turnieju wzięło udział jedenaście drużyn. 
W półfinale sołectwo Ignacew pokonało 4 : 
1 drużynę z Krzymowa. W drugim półfinale 
sołectwo Kałek zdecydowanie, bo 5 : 0, po-
konało ekipę ze Szczepidła.

Drużyny Szczepidła i Krzymowa spo-
tkały się więc w meczu o trzecie miejsce. 
Spotkanie było bardzo wyrównane, jednak 
w końcówce więcej sytuacji stworzyli piłka-
rze z Krzymowa. Ostatecznie zwyciężyli 3 : 
1. Zdobycie trzeciego miejsca satysfakcjo-
nuje kierownika drużyny Krzymowa. 

— Przed finałami zostaliśmy zmuszeni 
do zmian w składzie, część zawodników nie 
mogła przyjechać. Jednak jestem zadowolo-
ny z wyniku jaki ta drużyna osiągnęła na 
turnieju — powiedział Jarosław Mielcarek, 
kierownik reprezentacji sołectwa Krzymów.

W wielkim finale spotkały się sołectwa 
Kałek i Ignacew. Lepsi okazali się piłkarze 
z Kałku, którzy zwyciężyli 3 : 1. Jest to ich 
pierwsze zwycięstwo w sołeckim turnieju, 
w roku ubiegłym zajęli drugie miejsce. 

— Cieszymy się z wygranej, wcześniej 
wygrywaliśmy w turnieju na dużym boisku. 
Trzon naszego zespołu stanowią osoby, któ-
re kiedyś grały razem w piłkę. Obecnie spo-
tykamy się raz na dwa miesiące aby razem 
pograć. Nie jest łatwo, bo wielu z nas pracuje 
poza gminą — powiedział Adrian Kozłow-
ski z drużyny Kałek.

Drugie miejsce ucieszyło piłkarzy 
z Ignacewa. 

— To dla nas sukces, bardzo ładnie się 
zaprezentowaliśmy, piłkarze zagrali rewe-
lacyjnie. Na co dzień nie trenujemy razem, 
każdy robi to indywidualnie. Drużynę zło-
żyliśmy specjalnie na turniej — stwierdził 
Marcin Rosiak z Ignacewa.

Najlepszym strzelcem turnieju został 
Adrian Kozłowski (Kałek), który zdobył 
11 bramek. Natomiast nagrodę dla najlep-
szego bramkarza turnieju odebrał Michał 
Sipa (Kałek). Dodajmy, że najstarszym za-
wodnikiem był Zdzisław Janicki z Krzy-
mowa (67 lat).

Organizatorem turnieju było Stowarzy-
szenie „Platan” w Brzeźnie. Według Leszka 
Staszaka, prezesa Stowarzyszenia,  głównym 
celem jest zmobilizowanie mieszkańców 
gminy do aktywności sportowej. 

— Turniej odbył się w sportowej atmos-
ferze, nie było żadnych kontuzji, to najważ-
niejsze. Cieszę się, że coraz więcej miesz-
kańców naszej gminy jest zainteresowana 
aktywnością sportową —  powiedział Leszek 
Staszak.

III Gminny Turniej Sołectw w Piłkę 
Nożną o Puchar Wójta Gminy Krzymów 
odbył się przy finansowym wsparciu Urzędu 
Gminy w Krzymowie z konkursu na realiza-

cję zadań publicznych o charakterze gmin-
nym w 2014 roku w zakresie upowszechnia-
nia kultury fizycznej i sportu    mar.


